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Kiedy bylem bardzo mały, na filmy raz w ty­

godniu zabierała mnie moja starsza kuzynka. 

Ale gdy tyll10 podrosłem, pamiętam jak niektó­

rzy sąsiedzi robili co mogli, by zniechęcić do 

l1ina swoje dzieci. Istniało wówczas wiele 

uprzedze1i związanych z l1inem, na przyl(lad, 

ie szl(odzi na oczy. J\1oi rodzice na szczęs'cie nie 

przejmowali się tym, ani nie zmuszali mnie do 

robienia czego{ innego. 

Czasami chodziłem do !(iiia 5 czy 6 razy 

w tygodmu, a bywało, Że nawet codziennie, 

;esli udało mi się trochę us!1ladać pieniędzy. 

Na poczqtku oglądalem wszystl\O co się dało. 

Kiedy bylem tmchę stanzy polubi/em 1?,ome­

die romantyczne, uwielbiałem l1omedie z brać­

mi !vlarx i k1ymi11a ły o tajemniczych morder­

stwach. 

Myslę, ze jesli chodzi o k,_omedie, zawsze 

miałem dosyć wyrobiony gust, ponieważ na­

wet jai?._o dziecko me szalałem zbytnio za slap­

stil\iem. 

Interesował mnie natomiast sam Chapli11, 

bo - jak myslę- to przezabawny człowiel\, a przy 

tym niezwykle szczc1y i z losliwy. 

Moje zainteresowanie Życiem gwiazd było 

umiarl1owane. Będq.c malym chłopcem iden­

tyfil1owalcm się z 11.ażdq postaci(/ .z filmu. Do 

czasu, gdy sl1ończylem 8 czy 9 lat, nie było 

al1.tora, z lętó1yn1 bym się nie utozsamial, lecz 

jcsll chodzi o plotki, nigdy me stara/em się być 

na biczqco. 

W czasach, l1iedy dorasta/em, panowal sys­

tem gwiazd. Szczególnu: w Stanach ,·1ara110 

sir nic akcentowa/ roli reżyserów. D opiero 

później zaczqlem sobie u/wiadamiać, !\tO jest 

twórcq filmu. 

Pisanie 
Prawda jest tal\a, że 11n11alem pzsać od za­

wsze. N awet Jako male dz iec/?._o potrafiłem 

wymyslać różne intcresujqce histOJyjki. Czę­

sto zwracam uwagę 11a ten fakt: potrafi Iem 

pisać, .zanim nauczyłem się czytać! Gdy s/1011-

czylem J 6 lat, a więc bylem ; eszcze w szk,_olc, 

zacząłem pisywać na zamówienie. Moim za­

daniem byto wymyslanie różnych fmiesznyc/1 

dowcipów i zabawnych anegdot do progra ­

mów radiowych 1 telewizyjnych, a tal\Zc dla 

l1omll(ÓW z !\a ba retów. Później pisałem tal1że 

tel1sty dla swoich występów estradowych. A po­

tem byly już scenariusze filmowe, i w l101icu 

wziq.lem się za reżyserię. 

Jestem ja/( Picasso, /\,tó1y powiedzial l1.7edyś, 

że ja!\ widz i pustq. przestrze1i to musi jq wypel­

nić. Czujr to samo. Nic nie sprawia mi więl(­

szc; przyjemnofci, niż rozpieczrtowywame wiel-

1\ic;· 'FY bialego lub żółtego papieru. Uwielbiam 

pisać w przeciwieristwie do czytania. 

Z aczqlem czytać przed dw11dziest/\._q., po­

nzeważ m:zdy tcRo specjaln ie nic lubi/em. 

Obernie czytam bardzo dużo . . Vigdy jedna!( nie 

czyta/em dla przyjemnofci - raczej dlatego, że 

należało czytać. I choć teraz znajduję w tym 

pewnq radosC, na ogół jedna!\ t ral\t11ję czytanie 

jal(o zadanie, które powimcnem odrobić. 

Kabaret 
Przed rozpoczęciem l1arie1y na scenie, by­

łem pisarzem. W !\tÓ1ymfmome11cic przy.zna­

lem n{ moim menadżerom (Roll in_; i f oj/ej, 

Że czasem myslr o wy,·trpac/1 na scenie, i Że 

cl1cr zostać tal?Jm l1on11i1.1em jak Mort Sahl. 

Na tychmiast podchwycili ten pomysł i nie 

pozwolili mi.Już o nim .z apomnieć. IJ11rdzo 

dlugo mnie drrczyli i dopingoumli, a~~ 1urcsz­

cie wypclmtli 11a sccnr. 

Wystqpilem pora.z pierw.;zy w bardzo z 11a-

11ym nowojrml(im l(luhie "The Blue :lnge/". 

Przez długi czas wystrpowalem tam za dar­

mo. Trochę późn iej pojaw/Iem sir w mic;~·cu 
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Odmowa nie by/a dla mego zadawalająca 

i zaczął na mnie nacisl(al. By! przy tym bar­

dzo uprzejmy, aż w ko1icu namówi/ mnie i za­

gra/em w ;ego zespole. A pon ie waz dba/ o mnie, 

zachęca !, pogamal, zacząłem grać cara.z wię­

ce; 1 w1ęce;. 

Gdy wróci/em do Nowego Jorku, czułem, 

ze mógłbym występować z mnymi muzykami. 

Zebraliśmy się wzęc w kilk,u 1 zaczęlzslny próbo­

wać. Gramy ;uż kilk,adzzesiąt lat w poniedział­

kowe w1ecz01y. 

Filozofia 
Nigdy nie staram się podsumowywać swo­

jego życia! Przeważnie haruję be.z chwili wy­

tchnienia i skupiam się wyłącznie na pracy. Moja 

życiowa filozofia opiera się na przel\onaniu, że 

jesli będę bez przeiwy zajęty i skoncentrowany na 

swojej pracy, wszystko inne będzie szlo, jak na­

leży. Nie ważne czy zarobię dużo pieniędzy albo 

czy odniosę sukces. To wszystko nie ma sensu, 

jest powierzchowne i całkiem zbyteczne. Jesli 

całkiem poświęcasz się swojemu zajęciu, jeśli się 

starasz z nigdy nie szczędzisz wysiłków, jeżeli do 

czegoś dą.żysz i stawiasz sobie ambz.tne cele, resz­

ta nie ma znaczenia. 

Seks nocy letniej 
Okazało się, Że nikt nie chce oglądać„Sek­

su nocy letniej". Jeden z kiytyków, któ1y dotych­

czas byt wielbicielem mojej twórczości, napi­

sal, że to mój jedyny film, l\tÓ1y nie przedsta­

wia żadnej wartości. 

A przecież właśnie tal\i mia/em zamiar: 

chciałem zrobić lekki i zabawny film, stano­

wiący rodzaj k,rótl\iego intermezzo. l\ ie chcę 

przez to powiedzieć, że nakręci/em film bez 

znaczenia. Ale z pewnością dotyczył spraw, l\tÓ­

re nikogo tu, w Stanach, nie intere,·ują. Osobz­

ścze bardzo lubię ten film i świetnie się bawi­

łem podczas jego realizacji. Pragnąlem poka­

zać wieś w ca/ej krasie- takJak opisałem Nowy 

Jork w „Manhattanie". 

Pomys1alem, Że byłoby uroczo znaleźć się 

nagle na przełomie wieków, w samym środ!\u 

lata, gdzieś około 1910 rol1._i1. Cudownie by/oby 

spędzi/ popołudnie grajcie w badmintona, łapiąc 

motyle w miiym towarzystwie. 

Chciałem zrobić słodki film - taki rodzajfil­

mowcgo deseru. 

Opracowane na poci sraw1c: 1-ViJody 11 •(:dl11g.4!!c11a, \\'oody 
.\llrn z ró.ysercm roz m:1wia Scig 1:3jorkrnan. przcklad 
.\nica Piotrowska , \\"ydawnimrn Z\i:\K 1998 



- Andrzeju, realizacja Seksu nocy letniej 

była twoim marzeniem? 

- Tal(, od dawna chciałem zajt/Ć się tym 
scmarius-;;;em, musiałem jednul( cierpliwie po­
c:Jekać na upragnionq obsadr. Urszuli udu/o 
.(ię za/1'ano1uać c~cu, l(IÓI)' mogla poświęcić 
naszej pracy, zalwciągu ostatnich miesięl)' z te­
atmn związało się !\il!\Ol"O interemjt/l)'Ch al(­
torów. lł'czdniej przygoto11.mliś111y otwarte 
c;;ytanie allenowskiego tel(.Stu i po ciepłym 
przvjęciu, przd(onali.s'my się. Że 11111111\' obie­
rnjt;c;• sl(lad. 

- Na wybór tekstu nie wpłynął żaden 

trend czy moda ... 
-1\'ie, I Voody , I/len jest rac-zej l(tt!towy niż 

modny. To jeden z moich ulubionych reżyse­
róm Odpowiada mi jego poczucie humoru, 
dystans, iro11it1. Fastynacja jego !(111em trwa 1ue 
mnie od jal(ichś dwudziestu lat; od czasu, kie­
dv jeszcze jal(o nastoi a tel( zobaczy/em sporą 
czę.fć „wczesnych Allenów". Dziś zazwycząi 
bawi mnie w meli co innego. niż wtedy, ale 
zl'CitjŻ mam do nich slabośc~ Później zaczqlt·m 

.... 

doceniać wa/01)' warsztatowe jego !(ina. Czy­
tam opowiadania, dramaty, scenariwze, !(tÓ­
re wyszly spod jego ręl(i. To mocne 1 zywe 
ur.:,ucic, wciąż we mnie ewoluuje. 

- Można zatem powiedzieć, że reżyseru­

jąc jeden z allenowskich scenariuszy kon­

sumujesz tę miłość? 
- Co/ w tym jest, ho bez wyjątl(u: l(on­

mmpcja miloki, to glówne pragnienie wszyst­
!(ich bohaterów naszej opowieści. 

- Nie boisz się porównań z filmem? 
- No tal(, tych poniwntJ1/ nie da się call( iem 

u11il(l1ąc~ Fas0•1wc;"ę l(inl'ln .'11/ena dzielr z mi­
lionami. I choć realizowana przez nas !(ome­
d/(/, nie jest aż tal( znanym i cenionym dzie­
lem ja!( chociażby: „,Wanhattan", „Zelig" czy 
„Hannah i jej siost1y", widz ma ol(res1one 
oczekiwania dotycz(ice specyfic:.nego bolwte­
ra al/e110tl'Sl(if!go. Na szczr<cie silq teatru jest 
nieco inny typ kremji. Na scenie możemy dać 
jeszcze co/ od siebie. Poza tym nie slyszalem, 
b.11 „mistrz" z1uyl(I ograniczać w jal(iŚ sposób 
realizatorc)w jego scenariusz.v. Ponadto - o ile 



- Wieś bardzo zaint1ygowala Allena. Po 

raz pierwszy umieścil swoich typowych inte­

ligenckich bohaterów, w obcej im scenen'i pod­

miejskiej. 

Wyobra.zil ich sobie hasających po łące, 

uganiających się za motylami, pijących pod 

rozgwieżdżonym niebem. Wymys7ił dla nich 

sekretne, romantyczne schadzl\ i przy świetle 

ksipżyca. Świeże powietrze, do którego nie są 
pnyzwyczajem: bajeczne zapachy i zielone prze­

st1zenie wyzwalają w nich pieiwotne instynkty . .. 

Zupełnie jak Las pod Atmanu· u Szekspira . .. 

- Czy, oczywiście trywializując przesła­
nie tekstu, można powiedzieć, że stosunki 

pozamałżeńskie potrafią uratować związek, 

który przeżywa kryzys? 

- Nie zapominajmy o tym, że to tylko ko­

media. Ale rzeczywiście moim zamierzeniem 

jest, by pod maską barwne1: Lekkiej i zabaw­

nej opowieści retro, przemycić przejmującą hi­

storię pa,1y przeżywającej powazny l\ryzys. 

Owa para, podobnie jak._ ipozostale osoby dra­

matu, muszą te;jednej wyjątkowej Letniej nocy 

zweryfilęować dokonane wybo1y życiowe. We 

wręcz b11l\olicznejscenerii, bohaterowie zosta­

j e; poddani próbom prawdy. 

- Wiem, że w tej konkretnej pracy podej­

mujesz kilka osobistych wyzwań; między in­

nymi po raz pierwszy zrealizujesz przedsta­

wienie na podstawie scenariusza filmowego. 

- Dzięki niezłej adaptaG;'i jakiej dokonał 

Fischei; mogę traktować ten scenariusz jak 

partyturę teatralną, wzbogaconą - oczywiście 

- o pomysły własne. 

Drugim wyzwaniem jest praca na Dużej 

Scenie Bagateli. Przy ulicy KarmelickiGj -

pracuję po raz pierwszy. 

Zazwycza1: j ak w przypadku chociażby 

„Psa, kobiety, mężczyzny " czy „Pus/1up1-3", 

zajmowałem się tekstami wspóiczesnymz: roz-
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jeżeli my, duchy płoche 
Obraziliśmy was trochę 
Wierzcie, że to sen jedynie 
I zaraz jak sen przeminie, 
Niedz ta cała sprawa błaha 
Nad wamijak sen się waha 
Trwajcie w tym śnie jak w zabawie 
A co złe, to ja naprawię 
Bo ja jestem Puk - Koleżka 

u-e mnie wielka radość mieszka, 
A tym większa będzie przecie 
fes1i nie wygwiżdżecie, 
Niech nikt mnie kłamcą nie zowie 
Dobranoc, drodzy widzowie 
Dajcie nam brawo łaskawie, 
A co złe, to ja naprawię. 
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Ach, co to był 
za rok-1910 ! 

POLSKA 
15 lipca - w Krakowie odbyły się uroczyste ob­

chody 500-łecia bitwy pod Grunwaldem, w cza­

sie których odsłonięto Pomnik Grunwaldzki. 

W Słupsku uruchomiono komunikację tram­

waiową. 

ŚWIAT 
ł ~ stycz111.1 - po raz pierwszy dokonano trans­

misji opery przez radio Nowy Jork. 

((1 stytzni.i - ciągłe opady deszczu w Paryżu 

spowodowały wylew Sekwany, zalane zosta­

ło między innymi paryskie metro. 

20 ł11tcgo - Boutros Ghali, pierwszy premier 

pochodzenia egipskiego w Egipcie, zginął w za­

machu. 

~L1rZL( - w Albanii wybuchło powstanie 

przeciw Imperium Osmańskiemu. 

21 marca - Harry Houdini jako pierwszy od­

był lot samolotem w Australii. 

30 m.1rca - legislatura stanu Missisipi powo­

łała do życia Uniwersytet Południa Missisipi 

20 k\\ i ·1n101 - można było obserwować Kome­

tę Halleya. 

6 maj.i - Jerzy V zasiadł na tronie Zjednoczo­

nego Królestwa Wielkiej Brytanii i Irlandii. 

15 m.1j..1 - został założony klub piłkarski FC 

St. Pauli \V Hamburgu 

I H ffi<l]•I - Ziemia przeszła przez ogon Kome­

ty Halleya. 

i I maja - utworzono nowe dominium brytyj­

skie, Unię Południowoafrykańską. 

14 2) czcrn c.1 - odbyta się w Edynburgu 

Konferencja Protestanckich Misjonarzy. Kon­

ferencja zapoczątkowała protestanckie ruchy 

misyjne oraz ekumeniczne. 

22 CZLrwc1 pierwszy lot pasażerskiego ste­

rowca LZ 127 Graf Zeppelin. 

25 lZLn\'c.1 - w Paryżu w Theatre National 

de l'Općra odbyła się premiera baletu Igora 

Strawińskiego Ognisty ptak-

' lipc.i - we Francji odbyły się demonstracje 

przeciw publicznym egzekucjom. 

" lipt.t - po zwycięstwie w walce w wadze 

ciężkiej czarnoskórego boksera Jacka Johnso­

na nad białym Jimem Jeffriesem, doszło do 

rozruchów na tle rasowym w USA. 

n lipca - bezprzewodowy telegraf przyczynił 

się do ujęcia groźnego przestępcy, jakim był 

lekarz Hawlcy Harvey Crippen, pól.niej ska­

zany i powieszony w Anglii. 

78 s1np111J - Czarnogóra proklamowała swą 

niezależność jako królestwo pod panowaniem 

Mikołaja I Petrowicia-Niegosza. 

I "rzc~ni.1 - Stolica Apostolska wprowadziła 

przymusową przysięgę dla wyświęcanych 

księży przeciw modernizmowi katolickiemu. 

I 11 \\TZL~nw - Australijskie Ministerstwo Skar­

bu zostało upoważnione do wyemitowania 

waluty (Dolar australijski), zastępującej brytyj­

skiego Funta szterlinga. 

I pa/.dzitrnik,1 - bomba eksplodowała w bu­

dynku należącym do gazety Los Angeles Ti­

mes, zostało zabitych 21 osób, kilka osób zo­

stało rannych. 

11 października - były prezydent USA The­

odore Roosevelt odbył lot samolotem. 

I 8 października - Elcftherios vVcnizelos zo­

stał premierem Grecji. 

Ji,topada - pierwszy lot samolotu z ładun­

kiem handlowym pomiędzy Dayton a Co­

lumbus w stanic Ohio, samolot był pilotowa­

ny przez braci vVright. 

20 listopada - rewolucja meksykańska : Fran­

cisco Madero ogłosił się prezydentem Meksyku. 

23 hswpad.1 - wykonano przy pomocy gilo­

tyny ostatnią egzekucję w Szwecji. 

16 gru<lnia - Henri Coanda, rumuński inży­

nier i konstruktor lotniczy, odbył pierwszy lot 

samolotem z silnikiem odrzutowym. 

... 

URODZILI SIĘ.: 
- Irena Sendlero­

wa, polska działaczka spo­

łeczna. 

- Samuel Barber, 

amerykański kompozytor. 

-Akira Kurosawa, 

japoński reżyser filmowy. 

- Kazimierz 

Wyka, historyk i krytyk lite­

ratury polskiej. 

- Jan Dobra­

czyński, polski pisarz. 

- Jerzy Waldorff, pol­

ski publicysta i krytyk mu­

zyczny. 

- Gordon Jenkins, 

amerykański wokalista jaz­

zowy. 

-T-Bone Walker, 

wybitny bluesman amery­

kański. 

Cousteau, francuski badacz 

mórz i oceanów. 

Gordon Hinc­

kley amerykański duchc>V.'­

ny, prezydent i prorok. 

- William Hanna, 

autor filmów animowanych 

i współtwórca firmy Hanna­

Barbera. 

- Agnes Gonxha 

Bojaxhiu, zwana później 

Matką Teresą z Kalkuty. 



Początek roku 2002 w Bagatel i rozpoczą ł 

s i ę tak jak przy · ta ło na karnawa ł , komed i ą. 

20 stycznia mia ła miejsce premiera sztuki 

Bez seksu proszę, Juetu angie lskich fo rsopisa ­
rzy - Anthonego Marriota i Alisti ra Foota. Ja­

nuszowi Szyd łowskiemu - reży erowi spek­
taklu uda ło s ię zrobić lekkie i zabawne przed­

stawi nie gra ne przy pc ł n j publiczno'ci 
przez kolejne p ięć lal. 

W lubianym przez widzów Seksie .. . obok 
m. in. Aleksand ry Godlewskiej , ~Ja icja lo­
ty, czy Alic ji Kobie lskiej zagra li Bogdan Gr,:y­

bowicz i Dariusz Starczewski oba j wyróż­
nieni nagrod:imi I stopnia przyzn,inymi z oka­
zji Dni Teatru Bagatela. 

Skrzypek na dachu, reż. J. Szurmiej, scena zbiorowa . 

Do cza u grudniowej premiery Ślubu Wi­
tołd a Gombrowicza w reż . \Va ldemara , mi­

gasiewicza, miały miejsce jeszcze dwie premie­
ry. Były nim i; Re1t1izor Mikoła j a Gog la w reż . 

Macieja Sobociń s kiego (kwiec i eń 2002) oraz 

Tramwaj zwany Pożądaniem Tennessee \:Vil­
liamsa w reż. Marty Mesza ros (październ ik 

2002). Choć reżyserzy sięgnęl i po jak najbar­
dz iej kia y zne teksty teaLral nc, to ich wybór 
nic przyniósł oczekiwanych suk es' \\ . 

Zupełn ie inna sprawa . ię miała z kończą ­

cym rok kalend;1rzowy anomowanym wcze­
śnie j .'tubem. 

Śmiga iewicz, który J z ię ki wcześniej szym 
rea li zacjom dziel autora Trans Atlantyku za -

pracowa ł sobie na okreś lenie - wytr ych „spe­

cjali sta od GombrO\.vicza", ;1. rea lizowa ł asce­
tyczne przedstawieni e (scenografi a Maciej 

Preyer). Janusz R. Kowalczyk (Rzeczypospo­

lira) tak p isał między innymi o tym spektaklu: 
N ie znajdz iemy w nim najmniejszych aluzji do 

na.izych bolączel\, nie zobaczymy nowoczesnych 

gadżetów ani zapożycze1i z teclmik .. telewizyj­

nych. Takich przedstawie1i slvomnych w fo r­

mie. a wymownych w t reści - f(tÓ1ych głównym 

tworzywem pozostaj e sita wyrazu sztuki aktor­

skiej, już się niemal nie robi. Z e szkodą dla 

widzów, oczywiście. 

W tej realizacji Ślubu rolę H enryka zagrał 
młod y Tomasz Kot, o którym cytowany wy­
że j Kowa lczyk na pisa ł tak: Trzyma/ wszystkie 

mci ca/ego spektaklu; bezbłędnie przechodzi/ od 

patosu do ironii, od tonów pól serio do buffo, 

dosl\onale wchodzi/ w interakcje z Pija!\Jem 

(cudownie dandysowaty Marek, L itewl\a) , Jak 

i z !\olejnym swym alter ego (przejmująco 

melancholij11y Dariusz Starczewski). 

Przez cztery nastę pne m iesi<}Ce w 'Teatrze 

pozornie 111c się 111e d z i a ł o. Ale wy łącz nie po­
zornie, bowiem w tym czasie trwaly próby do 

wieloobsadowego, rozś pi evva n ego i roztań­

czonego S/\_rzypka na dachu (li bretto Josepha 
Steina, mu zyka ferrego Bloc ka) w reżyse rii 

Jana Sz urmiej a. 
Po ni ewa ż jak powszec hni e w1do mo naj­

c hętn iej oglądamy to co dobrze znamy sukces 

Skrzypka by ł prz e są d zo ny. Ale powodzenie 
Sf(rzypl(a 11 11 dachu w Tc ttrzc Bagatela prze­

kroczy ło n a j śm iel s ze oczeki wa nia. Po prostu 
to krakowskie przedstawien ie pob iło v. szyst­

ki c pop rz ·dn ie. \V malowniczc1 sce nografii 
\\'ojciccha Jan kovv iaka niem:d c a ł y z es pó ł 

aktorski d a ł pop1 ó ka pita lne) gry. Świetnie, 
pro ll·sjonal nic z :1 śpi e \\' a n c przebojowe p i e ś ni 

i piosenki, dop ra C<m;rne ukLi cly tanecz ne. no 

program g rud z 1e·l1 2111 18 29 



i wzru sza jąca historia Tewie Mleczarza za­

s lugiwa ły na uznanie krytyki i publiczności. 

Pestlęa świata - pustl\a po ludziach i rzeczach. 

Wystawia;qc jeden z najlegendamiejszych mu­
sicali świata, Szurmiej nie zapom111al, że.fest to 

opowieść o tal(iej w/a/nie pestce świata. Dal se­

ans zamierania, entropii; nieuchronnego .zera, ale 

tak aeply, że aż żyć się zachciewa - pisał po pre­

mierze Paweł Głowacki w Dzienniku Polskim. 

·wid zowie uhonorowali swój ulubiony spek­

tak l Złotymi Maskami. Także zdobywcą Zło­

tej Maski za rok 2003 został Marek Litweka, 

który brawurowo zagrał i zaśpiewa ł ro l ę Te­
wie Mlecza rza . 

Po serdeczny m przyjęciu Slęrzypka, takie 

sa mo czekało kolejne przedstawienie zreali­

zowane w Bagateli czyli Kolację dla Głupca 
Franci sa Vebcra w reż. Tomasza Obary. Fran­

cuska komedia okazała się kolejnym udanym 

spektaklem, w którym świetne role zagra li 

Tomasz Kot i Sławomir Sośnie rz nagrodzo­

ny za rolę Chevala Ludwikiem w 2004 roku. 

Do Bagateli po roku znów powróc ił jako i „spe­

cjalista od Gombrowicza" reżyse r Waldemar 

Śmigasiewicz. Tym razem ze spektal<l em Hu­
Lajgęba wg Ferdydurke i Dzienników Gom­

browicza. Po grudniowej premierze (2 l XII 

2003) spektakl cieszy ł się ogromnym powo­

dzeni em, które potwierdziły nagrody: Hulaj­
gęba z.dol>y ła Grand Prix Mi~-cl zynarodowego 

Festiwalu w Sankt Petersburgu w 2004 r. i zo­

stała uznana za najlepsze przedstawien ie 

przez krytyków fCs riwalu Biał a Wie7.a. 

W czasie kiedy na scenie przy ul. Karme­

lickiej odbywa ły się premiery i regularne spek­

takle, przy zac isznej , choć położonej przecie?. 

w sercu miasta ulicy Józefa Sarego t r wa ł in ­

tensywny remont. Ów remont mia! na ce lu 

zaadaptowanie na potrzeby teatralne za ni e-

dbanych, acz przepięknych obiektów oficyny 

znajdujących się pod tym adresem. 

C iekawą architektura jaką s i ę może po­

szczyc i ć Scena na Sarego 7, czyli wyso kie pól­

okrąg łe okna, balkon dla orkiestry i gipsowe 

stiuki zawdzięcza pierwotnej funkcji j a ką peł­

nił a przed wojną. 

Otóż przed wojną w dwóch przestronnych 

sa lach oficyny kamienicy przy ul. Józefa Sa­

rego (wcześniej ul. Zielona) mi eśc iło się ka­
syno oficerskie Oficerów Wojska Polskiego Wy­

zna111a Moj ż.cszowego. \Varto dodać, :i,c w tym 

czas ie, w innej części kamienicy - na pierw­

szy m piętrze - mieściła s i ę krakowska loża 

masoi'iska nosząca nazwę „Przesąd Odrzuco­

ny". Jej zebrania plenarne odbywa ł s i ę w l aś ni e 

w sa lach kasyna. 

W czasie ostatniej wo1ny w kamienicy zna­

l az ł sobie miejsc ·dom publiczny oraz kabaret. 

Mniej rom antyczna powojenna historia , dzi­

siejszej Sceny na Sarego 7, mówi, że w pięk­

nych salach był y magazyny Muzeum Etno­

graficznego oraz drukarnia tegoż mu ze um. 

Po Mu zeum Etnograficznym, gospoda rzem 

sa l dawnego kasyna była Cricoteca, która 

przec howywa ł tutaj swoje zbiory. 

Szukając miejsca w Krakowie, które nada­

wałoby s i ę na prowadzenie prób tea tralnych 

poza obrębem sceny przy ul. Karmelickiej, dy­

rektor Bagatcl i - Henryk Ja cek Schoen, n atrafi ł 

na pomieszczenie, które idealnie nadawa ło s i ę 

do tego celu. Były to właśnie położone w oficy­

nie kamienicy sale byłego: kasyna, zebrań ple­

narnyc h loży masońskiej , drukarni i magazynu . 

Sukcesyvmy remont i adaptacja na potrze­

by; n:i jpicrw wy l ącznie prób, a późnie j i przed ­

staw i eń, wnc;trz kasyna, sprawiła, że w Krako­

wie przyby ł a jeszcze jedna scena teatra ln a. 



Scena, na której konsekwentnie prezentowana 

1est wspólczcsna dramaturgia polska i świa towa. 

Pre mie rą , która zainaugurowała d z iałal­

ność „Sa rcgo" by ł Pies, Ko/neta, Mę.żczyzna Sy­

bille Berg w reżyse rii Andrzeja Majczaka ( 7 V 

2004). Spektakl młodego reżyse ra - nota bene 

gran y do dzisiaj - z kapita ln ą , młod ą obsad ą : 

Ewelina Starej ki, Jakub Bohosiewicz i Marcin 

Kobierski, okaza ł s i ę .repertuarowym s trza łem 

w dzi es i ą Lkę. Zrobiony sprawnie, lel\l(o i dow­
opnie, parę rel\wizytów wystarczy, by stworzyć 

nowe miejice al(cji. Al(tOJzy grają z energią i za­
Clll!{CtŻowaniem, a banalne sytuacje w ich wyko­

naniu stają się świeże i zasl(cilęujące - p i sa ła po 

premierze Joanna ' l a rgoń w Gazecie Wyborczej. 
Skoro ··r:· atr wz boga cił si c; o drugą sce nę, od 

razu zos ta ła ona wykorzysta na do rea li zacji 

nowyc h przed s taw ie ń . I tak w porządku po­

jawiania sic; na Sarego, po premierze Psa ... do 

czerwca 2005 roku miały miejsce n as tępują ­

ce premiery: 

Udany spektakl SzkJanej menazm·i T Wil­

li amsa w reż . D ariu sza Starczewskiego (15 X 

2004 ), Naczelnego Stiga Larsonna w reż yserii 

aktora Tea tru Baga tela - S ł a womira Sośnie­

rza (1 7. XI! 2004 ), ciekawi Nien{/,jycem, czyli 

mowy żalob11e z Witl\alym w tle autorsi:vva Zbi­

gniewa Raja i \Vieslawa Szaniawskiego w reży­

serii tego drugiego (30 . XI! 2004), lir ycwa 

Wigilia Apol\afipsy wg tekstów Adam a Ochwa­

nowskicgo do muzyki Andrz -·ja Ządły w reżyse­

rii Gabriela Wąsowi cza (7 I 2005), nietrafion y 

Seans Ireneusza Iredyński ego w reżyse rii Wło­

dziem1 Nurkowskiego (28 VI 2005) i musicalo­

wa J.tYstarczy noc (znana również jako Grają 

naszą piosenl?j') N °ila Simona w reżyse 1ii Walde­
mara Śmigasiew io:a (2 5 VI 2005). 

7. ·w ł aszcza ten ostatni spektakl pod bil ser­

ca wid zów. Pi ękne piosenki Simon a w świet­

nym wy konaniu M;igdalc ny W:i la ch i Prze-

mys ława Bra nnego, wzr u s za1 ą przychod zącą 

li cz nie na w przedstawienie publiczność . 

A skoro mowa o publicznośc i i jej akcep­

tac ji dla premier w Baga teli, tru dno nie napi ­

sać o kolejn ych dwóch przedstawieniach , któ­

re przyczy niły s i ę do bicia rekordów frekwen­

cyjnych. 

W wyłącz ni e w męs kiej obsadzie - Testo­
steron (premiera 19 III 2005) - okazał s i ę bra­

wu rowym popisem aktorskim. Na ws kroś 

wspólczesny polski tekst kom ed iowy, których 

tak bard zo wc i ąż brakuje w tea trach, zos ta ł 

św i etnie przyj ęty przez publiczność i krytykę . 

C udownie zagubiony Wojciech Leonowicz 

w roli Kornela, pewny siebie, wyeksploatowa­

ny playboy S ł awomira Sośnierza , czy arogancki 

Janis Kuby Bohosiewicza to role, tak jak i wszyst­

kie pozos ta łe, za pada j ące w pamięć. 

Drugim przedstawieniem, które prz yc i ą ­

gn ę ło tłumy widzów spragnion yc h relaksu i te­

atra I n ej za bawy by ł sequel Maydaya czyli 

Mayday li Raya Cooneya w reżyse rii Marci­

na S ławiński ego. 

W odpowiedzi na międzynarodowy suk­

ces fa rsy Cooneya, au tor pokusił s i ę na coś nie­

spotykanego w teatrze; dopi sa ł do sztuki dru ­

gą część. Zachowuj ąc tych samyc h głównyc h 

bohaterów, obdarzył ich dzi ećmi i ich mił o­

snymi per ypetiam1. 

\V przedstawieniu S ł awiń s ki ego ze sceno­

gra fi ą Joann y Schoen zagrała „podstawowa" 

obsada „maydayowców" uzupelniona miody­

mi aktorami w rolach nastoletniej progenitury. 

Zgodnie z przewidywa niem Mayday li ci eszy ł 

s i ę oczekiwa nym powodze niem. Huragany 

ś mi echu s łysza ne nawet z ulicy i kolejki przed 

kasą, s tały s i ę n a jlepszą rekomend a cją dl a tego 

przedstawienia. 

Ko 11 icc usśc i X IV 

!VLtgtb lc n" Furdy11;1 



Energia elektryczna 
Codziennie razem 

• IDO 
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CRACOW 

• hotel samym centrum miasta przy Dworcu 

Głównym PKP 1 Galerii Krakowskiej , 

• 159 nowocześnie zaprojektowanych pokoi, 

w tym 6 apartamentów, 

• organizujemy konferencje, kongresy, szkolenia, 

bankiety. przyjęcia okolicznościowe 

oraz catering, 

• restauracja Delight poleca kuchn ię 

m iędzynarodową, Oscar's bar drinki z całego 

Świata , 

• w każdą niedzielę rodzinny obiad - brunch 

- niezapomniane atrakcje dla dzieci. 

SUMMIT 
'fQt(U ł tUOłfS 

VIE A llITERNATIONAL 
liO l l l ~ ~ RI 'a<Ml l ~ 

w repertuarze 
Fiodor Dostojcv:ski 

Zbrodnia i kara 
tłumaczenie: J. I' Zaj:1czkmnki 
reżyseria: \Valdcmar Smigasiewicz 
scenografia: iv!acilj Preycr 
muzyka: Mateusz Smigasiewicz 

występują: Wojciech Leonowicz, Marek Bogucki, 
Anna Rokita , Piotr Róża l1ski , Przcmyslaw Rc<l ­
kowski. Bogd:111 Grzybowicz, Marcin Kobierski, 
Micha! Kościuk 

Premiera - Ouia Scena - listopad 2007 
Czu.i trwania spd(tal(lu 120 minut, I pr:.t'rWtJ 

Sibylłe Berg 

Pies, Kobieta, Mężczyzna 
/Hund, Frau, Mann/ 

przekład: Karolina Bikont 
reżyseria: Andrze j Majczak 
scenografia: Urszula Czernicka 
muzyka : Bolesław Raws ki 
reżyseria światła: Krzysz tof Scndkc 
dramaturg /asystent reżysera: Renata Derejczyk 

występują : Ewdina Starcjki, Jakub Bohosiewicz, 
Marcin Kobierski 

Premiera - Scrna na Sarcgo - maj 2004 
c~"'.t/S lrwallill spc·ktaf(fll 9(} m/JJUI , bez prztTU')' 

Frances Hod~son-Burnctt 

Tajemniczy ogród 
adaptacja i libretto: Diana Morgan 

muzyka: Stc\1cn ~1arkwick 
rc:żyscria : Janusz Szydlowski 
sceno~rafia : l·Jżhil·ta Krywsz~1 

przekład : Krystyna l'oJlcska 
teksty piosenek: Rafał Dz iwi". 
choreografia : Jacek Toma,ik 
występują : Zuz""""' Dlugosz / Monika Cl'ga. \Vitold Sun\w­
b I Mateusz Wrr.lx:!. Przemys ław Branny. Magcbkna Wa­
lach I Anna Br~mny, J;inusz Szydłowski (~1J~cu1n ic) I Piotr 
Urb;111iak, I )orota Pomyk.1b (J.!11~ri1111il')/ Katan:yna Litwin. 
J>iotr ł{(J;..a!'1:-.ki. · 1 ~ukusz \Vit:CZłm.: k. 

Premiera - listopad 1999 
Cous trwania spcktalilu 11 O 111i11111, I pr:c·1wa 

Neil Sin1on ·x. Cr;1H n;1:-.1.;! 1)i o:-1.:1 1kt.; 

Wystarczy noc ' 
muzyka: ~brvin I bmlisch 
piosenki: Carolc Bayer Sagcr 
przekład: E lżbida W~)źniak 
reżyseria: \Valdi:mar SmigasiL·wicz 
scenografia: Maciej Prcycr 
występują : /vLtgcblcna \V;1 lach , l'rzemyslaw lk 11111y. 

Premiera - czerwiec 2005 
Czas trwania spr--ktak/11 120 111i1w1, I pr:,crwa 

Propozycja współczesnego odczytania 
Zbrodni i l(ai1' jaka sklada reżyse r i ada­
ptator tekstu-_ \.Vaidemar Śmigasiewicz 
- to pró ba podróży w g L1b człowieka. 
Czlowicka prze j\'.tego i zafascynowane­
go swoj;1 teorią, która wcielona w życ i e, 

ponosi absolutne ti asko. 
Rozdygotany emocjonalnie Rasko lni ­

kow c hciał aby zbrodnia jak'! popdnil 
pozostała poza nim , ale „zawodząc s ię 
na sobie", przekonuje sic;, Że jest to nie­
możliwe. 

rozpoczc;c ie godz. 191 

Sibylle Berg opowiada historie,: pewnego 
związku z perspektywy najlepszego przy­
jaciela czlowieka - jaki m jest pi<.:>. Spoty­
kają go w momencie poznania sic;, row:i ­
rzyszy im podczas kole jnych prób bycia 
ra zem, cierpi, kied y si.; na siebie obrażaj'! · 
rozstaj<), marnuj'! kolejne szanse. Berg 
a nalizuje dlaczc.:go nam si~· nie uda je by­
cie ra zem, dlaczego nic t.11nicn1 y wybrać 
odpowiedniego partnera, dbać o to, co 
wydawałoby sic,: najwa7.nicjsze. Coraz 
bardziej zamykamy sic,: w sobie. Single 
opanowa li pokolenie <lwudziesto-trzy­
dziesto- i czterdziestolatków„. Miłość za­
stąpili śmy seksem, bliskość - Życiem wsie­
ci, zrozumienie - wiadomościami Sl\·IS. 

rozpocz\'.cie godz. 191 

Uroczy spektakl - musical , w kt(,rym 
obok a ktorów graj:! niezwykle utalen ­
towane dziec i. Do pewnego tajemni ­

czego ogrodu i do zi mnych lud z kich 
serc powraca prawdziwa wiosna. ZŁO­
TE MASKI za najpopula rniejszy spe k­
takl roku! 

rozpocz1tcie godz. li 

Vcrnon - Przemysław Branny i Sonia -
Magcblcna \Valach pracuj;) nad nagraniem 
płyty, w komedii muzycznej Neila Simona, 
słynnego ameryka11skiego pis.m:a. On gra 
kompozytora, ona - autork<,: tekstów i pio­
scnkark,. \Vza jemna fascynacja prt.eradza 
si<,: stopniowo w miłość„ . Musical jest od 
wiciu lat prt.cbojcm lłe.<t E11d11. 

rozpocz,c ie godz. 191 



w repertuarze 
Ray Conney 
Okno na parlament 
tłumaczenie: \\Tlżbi era Woźniak 
reżyseria: Paweł Pitera 
scenografia: Joanna Schocn 

występują: Wojciech Leonowicz / Marek Boguc­
ki, Przemysław Redkowski, Juliusz Krzyszrof 
Warunek, Piotr Różański , i\farcd Wicrcichow­
ski, Micha I Kościuk, Paulina Napora, Aleksan­
dra Godlewska, Ewa i\foo11, Alicja Kobielska. 

Premiera - paidziernil( 2007 
C::.as trwaniu spe41a/1._lu 120 minut, I pr:.„'"'.tTttla 

(;erald Siblcyras 

Napis 
reżyseria: l'imr Urbaniak 
scenografia: Aleksander Janicki 
muzyka: Michał Woźniak 

występują: Marcin Sianko, P,wlina Napora, Mag­
d'1lcna \Valach, Malgor7.ata Piskorz, Przcmyslaw 
Rcdkowski, Aleksandra Godlewska, /\dam Szarek, 
Marcck Wicrcichowski 

Premiera - Scena na Sarego 7, kwiecic1i 2008 
Cws t1wa11 111 .• pek,1al(!11 70 11//11111, be"' przerwy 

Doda Około-Kułak 

Siostrzyczki biorą 
wszystko 
farsa w trzech koalicjach 

reżyseria: Ewa Marcinkówna 
scenografia: U rszula Czernicka 

Wystepują: Ewa i'v! itoó, Alina Kamińska, Anria 
Rokita, Katarzyna Litwin, Alicja Kobielska, Ma­
rek Bogucki, Anna Branny 

Premiera - czerwiec 2008 
Czas 1rwa111a spd(taklu 90 m11ut1, be-:. pr:u:rtuy 

Wesele by Czechow 
adaptacja: An<lr1.q Dornalik 
n:i pnd<>t .. I\\ 11: oprm 1.1d.1i1 Anl1>1119:0 C:zcd111\\,1 '' pr1.l l...l1d;ich I. 
H.1jkow:-.l...1t.: j, J. Hr1:l'chwy. J_ Pomiannw,J...1t'~o, J. \Vy„zom11~k1 q.~n 

reżyseria: Andrzej Domalik 
scenografia: Urszula Czernicka 
reżyseria świateł: Edward Kłosiński 
występuj ,) : Ur;zula Crahmv,b/ Ewclina Starcjk1, Alina 
Kamińsk.i/Ewa .\1litoń , K:unib Kl1mcza~ Bogdan Grzy­
b<1w icz, Piotr Rbza{iski, f\brcm Kobierski, l'vlich.d Ko.~ciu k. 
Andr/.q Koz~1k. \V111c1n:h I .conow1cz, ~ l ;in·k I ~1ll.:wk:1 , 
Przc.:rn ysław Rcdk<1w'\ki, Sb\\omir SośniLTI., Oarlusz. St01r­
czt.:wski. ~1 :ucd \Vinc1d10w~k1 

Premiera - paidziemil( 2006 
Czas t1w11111a spd(lf11(fu 80 minut, bez proer111y 

T ytulowe okno znajduje się w ekskluzywnym 
apartamencie hotelowym, w którym na rand­
ki' umawia się urzędujący minister z Sl'kre­
tark:i opozycyjnej parrii. Ak pr/.ebieg roman­
tycznej schadzki w zasadniczy sposób zm ie­
nia: wścibski kelner, nadgorliwy kierownik, 
zd radzany rnq ż, ciapowaty sekretarz oraz 
bezwładne ciało zaklinowane w oknie. 
Współczesny mistrz angielskiej forsy - nie­
zrównany autor Maydaya - Ray Cooncy -
pisząc 01(110 na parlammt ponownie ol·cTu­

jc widzom dwie godziny \\'spanialcj zaba\\)'-

rozpocz<;c ie godz. 191 

Chc;ć odkrycia au Lora nieprzyzwoitego napi­
su, szkaluj;!ccgo jed nego z mieszbóców pa­
ryskiej kamienicy, jest punktem wyjścia dla 
kapitalnej współczesnej, cza rnej komedii. 
Gerald Sihleyras w Napisie, maluj;!c ga lni'i' 
barwnych rypó\\' ludzkich. odsiania ich śmiesz­
nostki, które nic okazuj:! sii;: jedyn ie drobnymi 
mankamentami charakterów. \Vywolany komi­
zmem banalnej historii śmiech, powoli zamie­
r.:1 na ustach , nios:ic za solxi refleksje na temat 
teoretycznie poprawnie myśl:jccgo spolccze1i-

rozpocz<;cic godz. 191 

Jeś li chcielibyście Państwo zobaczyć ego­
izm w jego najczystszej postaci, zaprasza­
my na prapremier<;: polskiej farsy - Sio­
strzyczl(i biorą wszy_<t/(o. 
Niezaprzeczaln:i i rz,1dko spotykaną w te­
atrze zaletą Fa1>y w trzech koalicjach -
Siostrzycdri bior(I w.•zystko jest Lo, iż jest 
LO sztuka kobieca. Napisana przede wszyst­
kim dla aktorek, stwarLa nieograniczone 
możliwości kreac ji damskich post:1ci. 

rozpoczęcie godz. 191 

!;'miech przez Izy - mĆ•wi o Weselu by Cze­
chow reż yser przedst:iwicnia. Kapitalna 
galaia typr)w ludzkich. Toasty, walce, l(O­
mwod)'. Komizm i slodl(a dekadencja. 

w repertuarze 
William Shakespeare 

Othello 
tłumaczenie: Stanisław Barai1czak 
reżyseria i scenografia: Maciej Sobocii1ski 

muzyka: Bolesław Rawski 
choreografia: Kamila Jankowska, Wiroid Jurewicz 

występują: Marcel \Viercichowski, Urszula Grabow­
ska, Marcin Sianko, Magdalena Walach I Kamila 
Klimczak, Micha ł Kościuk, Anna Rokita, Piotr 
Różaóski , Dariusz Starczewski, Juliusz KrLysztof 
W•runek, Slawomir Sośnierz, Wojciech Leonowicz, 

Adam Szarek 

Premiera - !(11Jiecic1i 2007 
Czas trwania spd(taf(lu 180 min, 1 pru·1wa 

Franz Katka 
Proces 
reżyseria i adaptacja: Waldemar Śmigasie\\'icz 
scenografia: Maciej Preycr 
muzyka: Krzesimir D~bski 
występują: Wojciech Lrnnowicz. Bogdan Grzy­
bowicz, Piotr Różai1ski , Jakub Bohosiewicz , Ali­
cj~1 Kobielska, Kamila Klimczak, Przemysław 
Branny, Malgorzata Piskorz, !\'1arcin Kobierski, 
Adam Szarek, Anna Rokita, Michał Kości uk, 

Alina Kamińska, Sławomir Sośnierz, Karolina 
Chapko, Marcin Sianko, Ewa Mitoń, Katarzyna 
Litwin, Marek Bogucki, Dariusz Starczewski, 
Piotr Urbaniak 

Premiera - lt~·topad 2008 
Czas trwania spd(takfu 150 111111111. 1 przerwa 

Andrzej Saramonowicz 

Testosteron 
reżyseria: Piotr Urbaniak 
scenografia: Aleksander Janicki 
muzyka: Marcel Chyrzyóski 
występują: Krzysztof Bochenek, Jakub Bohosie­

wicz, \\Tojcicch Leonowicz, Marcin Kobierski , 
Michał Koścuk, Sławomir Sośnierz, Lukasz Żu­
rek, Marcel Wicrcichowski. Piotr Urbaniak 

Premiera - marzec 2005 
Czas trwania .ifef(la~lu 135 m inut, I przerwa 

~~ Coo~ey 
Mayaay li 
przekład: Elżbieta Woź. niak 

reżyseria: Marcin Sławiński 

scenografia: Joanna Schoen 
występują: Alina Kamińska, Anna 13ranny, Kata­
rzyna Litwin, MalgorLata Piskorz, Kr1.ysztofBcx:he­
nek, \Vojciech Leonowicz, Marek Litewka / Tomasz .„.~ 
Pctrykat I Jerzy G lybin, Marcin Kobierski, Maciej 
Slota, Lukasz Zurek 

Premiera - czerwiec 2005 
C::.as trwania Jfd(tal..;/u 120 mimo, I pr:.:.;auw 

Szekspirowski 01hello jest pden kolorów 
i odcieni wielkiej miłości. Uczucie Othdla 
i Desdemony jcsL wiecznie niezaspokojo­
nym pragnieniem. To wyjątkowe, tragicz­
ne uczucie zbudowane jest na intensyw­
nej namic;tności , instynkcie i cielesności. 
Bazuje na czystych emocjach. Jest wielkie 
i porażające w swej sile. Ten dramat jest 
również histori <! ksenofobii pelnej niszczą­
cych mcch<inizmów, intryg i oszczerst\\', 
rujnuj,icej to, co najn:nniejszc. Kochanko­
wie przegrywają z wrogą i zazdrosną resz­
tą świata. 

Krakowski widoobsadowy 'pektakl, to 
próba pokazania „stwarzającego si</ bo­
hater.i, którego świadomość, zachowanie 
i reakcje t:worz<1 ludzie, których napoty­
ka JózcfK. 
W <trcytrudn<! rolę, żyj<icego poza rze­
czywistości<) Józefa K. wcielił się Woj ­
ciech LeonowiG. - laureat nagrody im. 
Lt'.crna Schillera. Leonowiczowi partne­
ruje niemal cały zespól aktorski Teatru 
Bagatela. 

Teslosteron Andrzeja Saramonowicza to 
błyskotliwa komedia o w~pólczc,nych 

m<tŻczyznach, niezwykle zabawna analiza 
„samczej '" natury. Związki z kobietami, re­
lac jonowane przez bohaterów, pokazuj<! 
niezwykle barwny obraz m"skiego świata. 

Nowe, szalone przygody taksówkarza bi­
gamisty. 
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w repertuarze 
Tennessee Williams 

Tramwaj zwany 
Pożądaniem 
przekład: Eugeniusz Cękalski 
reżyseria: Dariusz St;1rczewski 
scenografia: Joanna Schoen 
projekcje: Dawid Kozlowski 
reżyseria świateł: Marek Oleniacz 
występują: Magdalena \Valach, Ewdina Starqki, Ewa 
Mitoń, Renata Prt:<:myk (gościnnie), J\,lichal Kitli1\ski 
(gościnnie), Pr,.c:myslaw Redkowski, Micha! Kościuk, 
Slawomir Sośniert:, Marcin Zacharzewski (gościnni<:). 

Premiera - listopad 2008 
Czus lrtvaniu spd(taklu 150minut,1 przertva 

Karolina Szymczyk-Majchrzak 

Rozmowy nocą 
reżyseria: Karolina Szymczyk-Majchrzak 
scenografia: Urszula Cz<:rnicka 

Ewelina Starejki, Jakub Bohosiewicz 

Premiera - Scena na Sarego 7, marzec 2006, 
Czas trwama -'/"-'ktaklu 70 minut, bez przerwy 

Paul Partner 

Szalone nożyczki 
przekład: Elżbieta Woźniak 
reżyseria: Marcin Sławiński 
scenografia: Joanna Schoen 
opracowanie muzyczne 
i opracowanie tekstu: Marcin Sławiński 

występują: Aleksandra Godlewska, Ewa Mi toń, Woj­
cicch Leonowicz, Przemysław Branny/ Przemysła' 
Redkowski, Marcin Kobierski, Łukasz Żurck 

Premiera - l(wiecie1i 2006 
Czas trwania spck:tal(lu ol(. 125 mm111, I pr"crwa 

Ray Cooney 

Mayday 
przekład: Ełzbicta Woźruak 
reżyseria: Wojciech Pokora 
scenografia: JózcfNapiórkowski I Joanna Schoen 

występują: Alina Kamińska , Katarzyna Lit\vin, 
Małgorzata Piskorz/ Anna Rokita, KrzyszrofBo­
chcnck, Bogdan Grzybowicz, Marn:j Słota, 'fa­
dcusz Wieczorek, Przemysław Rcdkowski, Łu­
kasz Żurek 

Premiera - muj 1994 
C-'US trtvu11111 spcktuli/11 / 55 mi11t1t, I przl'lw11 

Inscenizacja 7i'Q1111mju osadzona jesc, zgod­
nie z czasem powstania dramacu, w lat;ich 
pi<,:ćdziesi;)Cych ubiegłego wicku. l\foty­
wern przewodnim odczycania rekstu w in­
scenizacji Dariusza Scarczcwskiego jest 
ucieczka przed przemijaniem. 
Rolę Blanche gra Magdakna Walach, Stel­
le,: - Ewelina Starejki , a Stanlcya - wyst~:­
pujący gościnnie Michał Kidiń s ki . 
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Kiedy czlowick boi sic,: bliskości, milości 
i odpowiedzialności rodzą się Rozmowy nocą. 
Prowadzone jak anonimowa gra cowarzy­
ska i handlowy flirc, zabijają zalążki rodzą­
cych sic,: uczuć. 

Rcżyserk.1 a zarazem autork.1, nagrodzonych 
na Festiwalu Szcuk Odważnych w Radomiu 
Główną Nagrodą Publiczności Rozmów 
nocą jesc Karolina Szymczyk-Majchrzak. 
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Szalom' noivczki to niezwykła komedia 
kryminalna~ „niespodziank;( oraz nazwa 
wyj;itkowego krakowskicgo salonu fryzjcr­
skicgo, w którym zostaje popdnionc mor­
dcrscwo„. PrL.cbieg akcji six:ktaklu w dużcj 
micrzc zależy od„. publiczności! 
Picrwszc interakcywnc przedstawienie 
w Polsce! Doskonała zabawa, w której 
można brać ucłzial wielokrotnie! 
\V Amnyce sztuka nic schodzi z tcatral­
nvch afiszy od ponad dwudziestu łat, co 
z~stało uhonorowane wpisem do Świato­
wej K,iygi rckordów Guinnessa! 
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Legendarny spektakl Teatru Bagatela. 29 
listopada 2008 zagraliśmy po raz 1000. 
Wci;iż wic;:cej ch1=tnych niż bilet6w! 




